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Słuszną rzecz poruszyła w 
tych dniach Krakowska Izba 
Przemysłowo-Handlowa. Jeden 
mianowicie z polskich radców 
Izby zgłosił wniosek w sprawie 
konkurencji, jaką dla solidnego
1 uczciwego kupiectwa jest 
handel domokrążny i niele­

galny.
Wnioskodawca domagał się 

od prezydjum Izby, by u władz 
administracyjnych i samorządo­
wych podjęto zabiegi w kierun­
ku ograniczenia licencyj na han­
del domokrążny tam, gdzie istnie­
je osiadłe kupiectwo, obciążo­
ne licznemi podatkami na rzecz 
państwa i gminy.

Ponadto władze winny — w 
myśl żądań wnioskodawcy—ener­
gicznie zwalczać handel niele­
galny. Okazuje się bowiem, że 
poza wszelką kontrolą, zarówo 
skarbową jak i administracyjną, 
dokonuje się dużych obrotów 
w handlu pokątnym, po kawiar­
niach, ulicach i mieszkaniach, 
że przedmiotem tego handlu są 
często towary pochodzące ze 
szmuglu, jak dywany, ubrania, 
pióra złote, a nawet towary ko­
lonialne. Handel ten, zwłaszcza 
o ile idzie o towary spożywcze,
urąga wszelkim wymogom 

hlgjeny.
Domokrążca sprzedający n. p. 
herbatę, kawę i t. p. wchodzi

Nr. 4 Tygodniowy dodatek do dziennika ..Głos Mazowiecki” 1936 r.

0 los dzieci polskiego rękodzielnika i robotnika.FÊkty,które HużomódJig.
Płock. 28 stycznia 1936 r.

W poprzednich numerach na­
szego dodatku handlowego po­
ruszaliśmy na tem miejscu spra­
wę konieczności fachowego 
i etycznego przygotowania na­
szego chrześcijańskiego kupiec- 
twa i rzemiosła, bez którego 
trudno mówić o celowem i kon- 
sekwentem unarodawianiu han­
dlu i rzemiosła.

Dziś zwrócić chcemy uwagę 
na drugą rzecz, która logicznie 
wypływa z poprzedniej i jest 
drugim twórczym czynnikiem w 
odżydzanlu naszego życia gos­
podarczego kulturalnego, umy­
słowego... Czynnikiem tym — to 
uświadomienie całego społeczeń­
stwa polskiego, a szczególnie 
naszej Inteligencji.

Prawda, że dziś dużo się już 
pod tym względem zmieniło. 
Wielu już zrozumiało, że jednak 
więcej niż niewłaściwością jest 
popieranie żydowskiego kupca 
i rzemieślnika, że jest to ciężką 
krzywdą dla własnego narodu 
i państwa. Inni nie mogą się 
jeszcze bez żyda obejść, ale 
doszli już do tego, że, wchodząc 
do żydowskiego sklepu czy za­
kładu rzemieślniczego, oglądają 
się ukradkiem, czy ich kto nie 
widzi Już rozumieją, że jest 
to kompromitacją w polskiej 
opinji publicznej. I tak jestl 
I tem większą kompromitacją, 
im wyższe dana jednostka zaj­
muje stanowisko społeczne czy 
urzędowe.

I dziwna rzecz. Sami żydzi 
najmniej boją się bojkotu gos­
podarczego ze strony inteligen­
cji polskiej. Mamy taki fakt 
podsłuchany. Autentyczny. Uli­
cą w Płocku idzie grono żydow­
skiej inteligencji. Kilku adwo­
katów, lekarzy, dentysta... Roz­
mawiają na temat wzmagającego 
się bojkotu handlu żydowskiego.

„Inteligencja polska? — pada 
w pewnej chwili z ust adwokata 
żydowskiego. — Jej to właściwie 
najmniej się trzeba bać. Dużo 
czasem krzyczy, a potem poci’ 
chu, drzwiami od tyłu, przyjdzie 
do naszego sklepu, do naszego 
fryzjera, izemieślnika.

Czy mało mamy tego dowo' 
dów? Z inteligencją polską to 
my damy sobie zawsze radę. 
Gorzej jest z tym Związkiem 
Polskim...“

Oto, jakie zdanie ma inteli­
gencja żydowska o inteligencji 
polskiej! Czy, niestety, w dużej 
mierze nie trafne? Wystarczy 
obserwować ruch w żydowskich 
sklepach, zakładach fryzjerskich 
i t. d. A potem żydzi pokpiwują 
sobie, że inteligencja polska 
wchodzi do nich »drzwiami od 
tyłu ■ ...1

A inne fakty? Radzimy przejść 
po polskich sklepach i zapytać 
•ię, ilu to żydów kupuje u pol­
skiego kupca i rzemieślnika? 
Czy jest w Płocku jaki żyd, 
który chodzi do polskiego fryz­
jera?

Ks. Mieczysław Kuznawicz, zna­
ny przedewszystkiem w Krako­
wie przyjaciel i dobrodziej mło­
dzieży rzemieślniczej i robotni­
czej, już w roku 1912 nawoły­
wał do budowy domu dla mło­
dzieży rzemieślniczej i robotni­
czej. Sprawa ta nie przestała 
żywo obchodzić przyjaciół mło­
dzieży i dzisiaj, owszem — jest 
ona dzisiaj, w czasach kryzysu 
moralnego, tem bardziej żywot­
ną, a iywotną po wszystkich 
większych miastach naszej Oj­
czyzny.

W tej tak ważnej sprawie 
rozmawiali około czterdziestu lat 
temu dr. Henryk Jordan i hr. 
Andrzej Potocki. Opłakane sto­
sunki po naszych miastach sta­
nu rzemieślniczego i robotni­
czego skłoniły d ra Henryka Jor­
dána do takiego orzeczenia:

„Łatwo narzekać na dzisiejsze 
stosunki nieporadności, niesumienno- 
ści, partactwa, wyzysku, niepunktu- 
alności i t. p. naszych rzemieślni­
ków, na zmaterializowanie, dzikość, 
niepatrjotyzm polskich robotników, 
ale czy społeczeństwo nad nimi 
pracowało, aby takimi nie byli'.
Słuszne to słowo.
Lecz jeżeli rzemiosło polskie 

ma wytworzyć głęboki i złoto­
dajny grunt dobrobytu społecz­
nego i narodowego, jaki mistrz 
ma stanąć w przyszłości na wy­
sokości swojego zadania, na po­
ziomie wymagań swojego czasu, 
jeśli łączność zawodowa i spo­
łeczna ma wśród naszych prze­
mysłowców i rzemieślników kwit­
nąć i Im dopomagać, aby nieza- 
sobni rękodzielnicy mogli po­
woli podnieść się, to najpierw 
i przedewszystkiem terminator 
i młody czeladnik i młody ro­
botnik musi być religijny, mo­
ralny, zdrowy, musi być rozsąd­
ny, pilny, karny, musi mieć jed- 
nem słowem 
charakter człowieka prawego, 
;oraz dobrego i umiejętnego 

fachowca.
Te owoce mogą być dziełem 
tylko organizacji i instytucji wy­
chowawczej.

Państwo ma obowiązek trosz­
czyć się o zawodowe wykształ­
cenie, ale samo zawodowe i umy­
słowe wykształcenie, choćby by­
ły wzorowo urządzone szkoły, 
kursy i pracownie, nie dadzą ani 
kultury ducha, ani kultury serca 
i charakteru, ani kultury naro­
dowej i społeczno-obywatelskiej.

Codziennie widzę, jak ży­
dowskich kilka rodzin, mając w 
tym samym prawie domu sklep 
polski, Zawsze go omijają, a cho 
dzą do żydowskiego więcej niż 
pół kilometra. Bo tak nakazuje 
im solidarność żydowska. A gdzie 
ta solidarność u nas?

A chyba już czas, by naresz­
cie Polacy przestali krzywdzić 
własny naród, własną Ojczyznę 
i kompromitować honor swój 
narodowy.

Pracą tą musi się zająć społe­
czeństwo.

To są ogólne uwagi, którym 
słuszności odmówić nie można.

A gdy przejdziemy do szczegó­
łów, gdy rozejrzymy się w wa­
runkach rzemieślniczej i robot­
niczej oraz pracującej w handlu 
młodzieży w Płocku, to od ko­
go, zapytujemy, ta młodzież ma 
otrzymać tę serdeczną pieczę, 
tę opiekę religijno - społecznej 
natury?

Diecezjalny Instytut Akcji 
Katolickiej nie może przyjąć na 
się tej pracy, bo zadania jego 
są inne.

Polska Macierz Szkolna mo­
głaby w tej sprawie dużo po­
móc, ale czy Oddział Płocki mo 
że przyjąć na się to wielkie do 
spełnienia zadanie?

Zrzeszenie kupieckie, czy też 
rzemieślnicze czy czuje się po­
wołane do tej pieczy nad mło­
dzieżą, do wytworzenia domu 
dla młodzieży, do założenia in­
ternatu z odpowiednią opieką, 
mogą dać odpowiedź od siebie.

„Caritas" płocka, swym apo­
stolskim owiana duchem, ma 
pieczę nad ubogimi m. Płocka, 
zatem przerasta to siły Zarządu 
Towarzystwa.

Możnaby jeszcze wskazać jed - 

ną instytucję w Płocku, a mia­
nowicie Katolickie Towarzy­
stwo Przyjaciół Młodzieży i 
Dzieci, wciąnięte do rejstru Sto­
warzyszeń i Związków, a więc 
działące prawnie.

Zadaniem, o ile wiadomo, 
tego Towarzystwa jest współ­
pracować z domem i szkoła, 
dla dobra młodzieży i dzieci tak 
moralnego, jak i materjalnegp. 
Towarzystwo to w myśl swoięh 
zadań może tworzyć Internaty, 
opiekować się nauką rzemiósł.

Ale do tej pracy należałoby 
Zarządowi przejąć się ważno­
ścią sprawy.

Pomimo ciężkich czasów spra­
wa religijno-społecznego wycho­
wania młodzieży do przeprowa­
dzenia w pewnej chociaż mierze 
jest możliwą.

Społeczeństwo nasze ma ser­
ce i umie włożyć serce i grosz 
w robotę społeczną, ku Bożej 
Chwale i Ojczystej chlubie pod­
jętą.

Byłbym szczęśliwy, gdyby 
sprawa, tu poruszona, znalazła 
oddźwięk wśród kup eckich i rze- 
mieślnicyych zrzeszeń, a przez 
odpowiednie, organizacje lub po­
szczególne osoby była omawia­
na na łamach „Głosu Mazowiec­
kiego“.

Ks. Jóaef Strojnomski.

kami.
Przedewszystkiem jednak han­

del ten podcina egzystencję kup­
ców, prowadzących sklepy i za­
trudniających personel, handlo­
wy. Kupiec taki traci bowiem 
skutkiem tej konkurencji na 
obrotach, redukuje personel po­
pada w zaległości podatkowe 
i w zakresie opłat socjalnych, 
a nie znajduje ochrony przed 
konkurencją, ani opieki ze stro­
ny tych czynników administra­
cyjnych, które naciskają go swe- 
mi wymiarami i nakazami płat- 
niczeml.

Wniosek spotkał się z uzna­
niem ze strony prezydium Izby, 
niemniej charakterysteczny obrót 
wzięła dyskusja nad tą sprawą. 
Przeciw ograniczeniu domokrąż* 
stwa oświadczył się przedstawi­
ciel kupców żydowskich.

Przyczyną wystąpienia jego 
jest niewątpliwie znany fakt, te 
w tym handlu — o którym mówi 
wniosek, dominującą rolę grają 
właśnie żydzi...

Ptzez „OrMi” u tolďl

0 üJQlKe z nielegalnym handleni.
często do mieszkań, gdzie znaj­
dują się chorzy na choroby za­
kaźne, tam rozkłada swój towar, 
a następnie przenosi go do in­
nych mieszkań wraz z zaraz-



Nr. ąStr. 2 Nr.

Polecamy chrześcijańskie firmy handlowe i rzemieślnicze.
„G Ł O S MAZOWIECKI HANDLOWY”
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a„BIAŁY TYDZIEŃ" 2S3 „ZGODA' i
i poleca P.P. Gospodyniom: Płótna pościelowe, prześcieradtowe, podpinkowe, podpinki o i pasowane, ręczniki, ścierki, 
odpasowane i na metry, ręczniki trotte, płótna lniane do robót białe i szare, garnitury stołowe, serwetki i serwety 

białe i kolorowe, nadzwyczaj duży wybór chustek do nosa i wiele, wiele innych rzeczy, fóaaonua

NOWE MODELE SAMOCHODÓW-
ROK1935 FORD „JUNIOR“

poleca: PRZEDSTAWICIELSTWO FORD MOTOR COMPANY

HALLADIN, GÓRSKI i S-ka
PŁOCK, ul. Kościuszki 4 a, tel. 13 10.

Ceny od zł. 5.400 do 6,000,
Opony, smary i oleje. Części zamienne. 
Akcesorja samochodowe.

Ceny konkurencyjne. Katalogi na żądanie.

CHRZEŚCIJAŃSKI

Zakład Galwaniczny
S. WISZNIEWSKIEGO 

przeniesiony z Radzlwla do Płocka przy ul. Tumskiej 14 m. 2, 
Odnawia (srebrzy i złoci) najbarzdziej zniszczone zastawy sto­
łowe i platerowane. Złoci i srebrzy aparaty kościelne, jak to: 
krzyże, kielichy, monstrancje, lichtarze i t. p. Odnawia bron­
zy i żyrandole, tak kościelne jak domowe, różnemi kolorami, 

oraz obsadza noże systemem Frageta.
— — Wykonanie solidne i fachowe. — —

Prace w zakresie srebrzenia i złocenia wyk. z gwarancją.

ZAKŁAD GALAHTERyJHO-lHTROLIGATORSKl 
p. f. „FRANCISZEK WOJCIECHOWSKI“ 

Istnieje Od 1890 r.
w Płocku, ul. Kościuszki Nr. 12.

Wykonuje wszelkie roboty Introligatorskie 
tanio I solidnie.

Biżuterję, zegarki, budziki oraz 
prace rytownicze najtaniej 
poleca

Chrześcijańska pracownia

artystyczno-rytownicza i zcîarmiitrzoœska
F. STEC i F. LITAWIŃSKI

w Płocku, ul. Grodzka, dom Muzeum Przyrodniczego

Komanalna te iwM nowialu Mtgo
PŁOCK, Plac Marsz. Piłsudskiego N2 2. Tel. 10-43
Od wkładów i lokat placi do 61/,0/,, i daje wkładcom 
absolutne bezpieczeństwo, gdyż za Kasę ręczy Wydział Powia­
towy całym swoim majątkiem i dochodami. Korzysta z przy­

wileju, że oszczędności nie podlegają aresztom.
Przyjmuje oszczędności od 1 zł., a na karty oszczędnościo­

we już od 5 groszy.
Udziela kredytu 1 załatwia wszelkie czynności bankowe. 
Przyjmuje wpłaty za prąd na r-k Dyrekcji Elektrowni 

i Wodociągów Miejskich w Płocku.

Biuro K.K 0. czynne od g. 9 do 14, w soboty do g. 13.

Hotel Poznański
Płock, ul. Bielska 1, tel. 12-79.

poleca : ŚNIADANIA, OBIADY
I KOLACJE znane ze 
swej dobroci po cenach 
znacznie zniżonych.

Atrakcje! Trio artystyczne.

Galanteria

GALANTPOL

T. J. CZAPLIŃSKI
Płock, Grodzka 2

poleca: koloratki, przepisowe
kurtki szkolne, wełny i t. p.

Polski Sklep Galanteryjny
Płock, Tumska 14

poleca: duży wybór pończoch, skar­
petek, kurtki szkolne i konfekcję 
damską i męską. Ceny bardzo niskie.

Fryzjerzy
Męski i Damski Zakład Fryzjerski

Fr. Głucho dii kiego
Płock, Tumska

naprzeciw Hotelu Angielskiego.
Dla uczniów ulgi.

ÜT Bławaty
Największy wybór! Najniższe ceny! 
płótna, wełny, jedwabie etc. etc.

poleca Magazyn Bławaćny
LUCYNY RADASZKIEW1CZ0WEJ
Płock, Kolegialna 1, wejście od Tumskiej,

Składy apteczne
SKŁAD APTECZNY

VI. SZTROMAJERA
Płock, Grodzka 9 — poleca 
wody kwiatewe nawagę, 

perfumy, mydła, przybory do golenia, 
farby i t. d.

Materjały apteczne,

farby artykuły techniczne i perfumerja, 
świece koicielne oraz świeży tran lecz­

niczy, poleca

IGNACU SIKORSKI
w Płocku, ul. Tumska 8a, Tel. 13-75,

Skład materjałów aptecznych i farb

Antoniego Korzeniewskiego
w Płocku ul. Grodzka 16

poleca :
peifumerję, zioła I świeży tran leczniczy. |

Różne

NWiin UBRAŃ itliiDil 
męskich i damskich

Duży wybór ------- Niskie ceny
Płock, Sienkiewicza 25, róg Tumskiej

MAGAZYN BRONI

A. Wiśniewski
Płock, KoloQjalna 13 — iront 

amunicja, przybory myśliwskie 
i reperacja broni na miejscu.

PISMA ŚWIĘTEGO

Mowy Testament
Cena 5 zł, 

POLECA

KSIĘGARNIA „CARITAS"
Płock, Sienkiewicza 14.

GUSTAW NOWAK
poleca swój nowy

SKLEP
GALANTERYJNY
Płock, Nowy Rynek 8.

ŚWIECE HUI 
Gromniczne 
poleca

Ksiçgornin ..Cariios
Płock, Sienkiewicza 14.

HouoplocduJiawPłoiKa
W Płocku nie było dotych­

czas zakładu naprawy maszyn 
do pisania, powielaczy, numera- 
torów i t.p. instrumentów pre­
cyzyjnych. Lukę wypełnia otwar­
ty ostatnio zakład p. J. Dobro­
wolskiego przy ulicy Sienkiewi­
cza Nr. 3.

Rękojmią fachowości tego 
zakładu jest wieloletnia prakty­
ka p. Dobrowolskiego w kraju 
i zagranicą oraz jego znajomość 
licznych systemów wspomnianych 
maszyn i aparatów. Dużą wy­
godą jest i to, źe zakład P- 
Dobrowolskiego posiada na skła­
dzie różne części zapasowe, 
taśmy, haki, papier woskowy i t. d- 
Pośredniczy również w kupnie 
i sprzedaży maszyn i aparatów.

W Płocku tego rodzaju pla­
cówki jeszcze dotąd nie było- 
Sądzić też należy, że spotka dt 
ona z należytem poparciem-

Życzymy jej pomyślnego W 
zwoju.
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